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Puekład Jerzy Ada.mski, rei. Wanda. Laskowska,, aee· 
nog!afia Sławomir Dębosz, kostiumy Irena Blegańsk&, 
reż. tv Krzysztof Bobrowski (emisja. 12.IX.80 r. 
qTv Kraków) 

Późnym piątkowym wieczorem telewidzowie otrzy­
mali srnakowj ty kąsek, którego wartość klarowala si~ 

z minuty na minutę. Nie był · to na pewno spektakl, 
którego ambicją było rzucić na kolana każdego, za­
chwycić, oszołomić, podbić. Z Pirandellem w ogóle 

_ rzadko .udałaby się taka spravva : wym:łga współpra­
cy widza, myślenia, udziału we wspólnej grze. Kla­
syczna już rzecz o sensie prawdy, fik-cji i k,reacji, o­
aktorstwie i jego \lWarunkowaniach, o grach właśnie 
- pokazana zos tala z godną pochwały powściągliwo­
scią, SKromnie p!Zsofe.nną .PieczolowitOscią wobec 
tekstu. 

Krakowscy aktorzy potrafi li uwłarygodnić i sześć 

postaci scenicznych, których życiem jest iluzja sce­
ny i realne postacie reżysera i aktorów teatru rzeczy­
wistego, który powol.uje do życia iluzję rzeczywistości. 
Lekko demonizujący w roli scenicznego oj-ca Jerzy 
Nowak, ro.Żdzierająco bolesna matka Izabeli · Olszew­
skiej, bardzo. ekspresyjna pasierbica Magdaleny Ja­
rosz, · wreszcie Jerzy Swięch z kamienną twarzą (syn) 
i epizod Haliny Grygl<~:szewskiej (pani Page) - to an­
sambl postaci scenicznych domagających się odegrania 
swojego osobistego drarna.tu. 

Wojciech Ziętarski był reżyserem bardzo "z tej zie­
mi", którego stopniowo uwodzi myśl o zimitowaniu 
życia gotowego, o swoistej improwizacji, o kreowaniu 
nienapisanego. Gry w mity i w rzeczywistość, spory 
o istotę kreacj i - przypadkowa'! świadoma? - kończy 

rzeczywisty" strzał i rzeczywista śmierć cti iecka sce­
·nicznego. Co było prawdą zatem, co fikcją? I jaka 
jest wartość jednej i drugiej, wartość wymienialna 
na doświadczenia i poznanie? Te pytania rozstrzyga 
już sam widz. 
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